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Wykryto, że przeprowadzone w stan
ciekły czwartorzędne sole amonowe same
lub w obecności odpowiednich rozpuszczal¬
ników wykazują niespodzianą właściwość
rozpuszczania celulozy z wytwarzaniem
roztworów o mniejszej lub większej lepko¬
ści. Cieczami takiemi są przedewszystkiem
bezwodne zasady, zawierające azot, jak:
bezwodny amonjak lub zasady organiczne,
nierozkładające się czwartorzędne sole a-
monowe, jak: alkiloaminy (np. jedno- dwu-
lub trójmetyloamina) anilina, jednomety
loanilina, dwumetyloanilina, pirydyna, pi-
kolina, lutydyna, techniczne zasady piry¬
dynowe, mieszaniny tych związków i Ł d.

Z pośród soli amonowych jako działa¬
jące najkorzystniej należy wymienić sole

chlorowcowe, jak chlorki, bromki i jodki.
Można stosować również inne sole, np. siar¬
czany, azotany albo sole organiczne, jak:
mrówczany, octany i t d. Dalej z pośród
soli amonowych specjalnie dobrze działają
te, które się wyprowadzają od estrów kwa¬
sów chlorowcowodórowych, zawierających
do 8 atomów węgla, jak chlorku benzylu,
chlorku etylowego, propylowego lub buty-
lowego albo też od haloidków heksylowych
i oktylowych. Można również osiągnąć do¬
bre wyniki przy użyciu innych chlorków,
np, estrów kwasów chlorowcotłuszczowyeh,
jak kwasu chlorooctowego, albo przy uży¬
ciu produktów nienasyconych, jak chlo¬
rowcopochodnych allilowych. Z tak otrzy¬
manych roztworów można zpowrotem wy-



dzielić celulozę odpowiedniemi środkami
'śttącającemii przyczem zależnie od zasto¬
sowanych warunków,*otrzymuje się sztucz¬
ne nici, błony, sztuczne masy i t. d.

Nowe roztwory celulozy, wytworzone
zgodnie z niniejszym wynalazkiem, zawie¬
rają celulozę w postaci bardzo reaktywnej.
Roztwory te są trwałe w ciągu nieograni¬
czonego czasu. W razie potrzeby do roztwo¬
rów tych można dodawać odpowiednie bez¬
wodne środki rozcieńczające i inne odpo¬
wiednie dodatki. Dodatkami takiemi mogą
być np.: materjały działające redukująco,
jak np. paraformalddiyd, glukoza, laktoza
i t. d. Dalszemi odpowiedniemi dodatkami
są takie produkty, jak skrobia, dekstryna
i t. d.

Przykład I. 200 części bezwodnego
chlorku benzyllopirydyniowego stapia się w
mieszarce i ogrzewa do 110 — 115°C. W
tej temperaturze wprowadza się 10 części
celulozy (najlepiej w postaci celulozy re¬
generowanej) i stale mieszając, utrzymuje
się mieszaninę w tej temperaturze aż do
wytworzenia się jednorodnego roztworu.

Przykład II. Mieszaninę 1200 części
suchej pirydyny i 700 części chlorku benzy¬
lowego, mieszając ogrzewa się do 85—90°C,
poczem przy pomocy ewentualnego chło¬
dzenia tak reguluje się samorzutne ogrze¬
wanie się mieszaniny, żeby temperatura jej
nie przekroczyła 95°, aż do zakończenia po¬
wstawania chlorku benzylopirydyniowego i
do wytworzenia przejrzystego roztworu.

Do tak przygotowanego pirydynowego
roztworu chlorku benzylopirydyniowego
wprowadza się 100 części miałko rozdrob¬
nionej, regenerowanej celulozy i podniósł¬
szy temperaturę do 110°C, miesza się mie¬
szaninę aż do wytworzenia jednorodnego
roztworu.

Przykład III. 100 części chlorku ben¬
zylopirydyniowego w temperaturze 110 —
115aC miesza się z 20 częściami pirydyny i
do jednorodnego roztworu dodaje się 6 czę¬
ści celulozy (najlepiej w postaci celulozy

regenerowanej). Stale mieszając, utrzymu¬
je się mieszaninę w temperaturze 115°C,
przyczem celuloza rozpuszcza się wytwa¬
rzając lepką ciecz.

Przykład IV. Do mieszarki wprowadza
się 100 części suchej pirydyny, 60 części
chlorku benzylowego i 11,2 części suchej ce¬
lulozy (najlepiej w postaci celulozy rege¬
nerowanej) i stale mieszając ogrzewa się
mieszaninę dopóty, aż temperatura jej
zacznie wzrastać bez dalszego dopływu cie¬
pła z zewnątrz. Od tej chwili stosuje się
chłodzenie, aby temperatura nie przekro¬
czyła 115°C. Jednocześnie z wytwarzaniem
chlorku benzylopirydyniowego celuloza
mocno pęcznieje. Skoro mieszanina prze¬
stanie się samorzutnie ogrzewać, utrzymuje
się jej temperaturę przy 115° stale miesza¬
jąc, przyczem, zależnie od gatunku użytej
celulozy, ta ostatnia w ciągu kilku minut do
kilku godzin rozpuszcza się i daje bardzo
lepką czerwonobrunatną ciecz.

Pirydynę można zastąpić innemi trze-
ciorzędnemi zasadami albo ich mieszanina¬
mi, np. mieszaniną 75 części pirydyny i 25
części pikoliny i t. d. Podczas przędzenia
tak otrzymanych roztworów, np. do wody,
rozcieńczonych kwasów, alkoholi i t d. o-
trzymuje się bardzo mocne nitki celulozo¬
we.

Przykład V. Do mieszaniny chlorku
allilopirydyniowego i pirydyny, którą moż¬
na otrzymać ogrzewając pod chłodnicą
zwrotną na łaźni wodnej 50 części chlorku
allilowego ze 100 częściami pirydyny aż
do całkowitego zakończenia powstawania
związku pirydyniowego, wprowadza się 8
części suchego wybielonego błonnika^ Mie¬
szaninę miesza się w temperaturze 105 —
110°C aż do całkowitego rozpuszczenia ce¬
lulozy, przyczem otrzymuje się lepki roz¬
twór, który po wylaniu do wody wydziela
celulozę w postaci zwartych kawałków.

Przykład VI. 100 części chlorku etylopi-
rydyniowego rozpuszcza się w 50 częściach
pirydyny, poczem do przezroczystego roz-
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tworu w temperaturze 90 — 95°C wprowa¬
dza się 75 części suchego lintersu. Miesza¬
ninę miesza się w podanej temperaturze
dopóty, aż celuloza szybko spęcznieje i wy¬
tworzy ciągliwą masę, która podczas dal¬
szego mieszania przekształca się na bardzo
lepki zupełnie przezroczysty roztwór, da¬
jący się doskonale prząść* Właściwości
przędzy można znacznie polepszyć, wpro¬
wadzając podczas procesu rozpuszczania
celulozy pewne dodatki, jak paraformalde-
hyd, glukozę, laktozę, skrobię, dekstrynę
i t. d. Lepkość roztworu celulozowego moż¬
na dowolnie zmieniać, podnosząc tempera¬
turę roztworu albo też ogrzewając miesza¬
ninę dłużej.

Roztwory celulozy otrzymuje się rów¬
nież, jeśli wymienione 50 części pirydyny
zastąpić 32 częściami aniliny lub 37 czę¬
ściami metyloaniliny.

Przykład VII. 75 części estru etylowe¬
go kwasu jednochlorooctowego i 100 części
pirydyny, stale mieszając, ogrzewa się do
90 — 100^, poczem w ciągu reakcji, aby
mieszanina nie ogrzała się znacznie powy¬
żej podanej temperatury stosuje się ozię¬
bianie, aż do całkowitego zakończenia wy¬
twarzania estru etylowego kwasu pirydy-
niochlorooctowego.

Do tak otrzymanego żółto zabarwione¬
go pirydyniowego roztworu estru etylowe¬
go kwasu pirydyniochlorooctowego wpro¬
wadza się 10 części drobno pokrajanej i su¬
chej celulozy, zregenerowanej z wiskozy,
poczem mieszaninę w temperaturze 105 —
110°C miesza się aż do całkowitego rozpu¬
szczenia celulozy, co trwa 30 minut do go¬
dziny. Otrzymuje się brunatny lepki roz¬
twór celulozy, który podczas przędzenia

do wody wydziela celulozę w postaci słabo
zabarwionych nitek.

Procesy, podane w niniejszym opi¬
sie, zaleca się prowadzić wogóle bez do¬
stępu powietrza albo w obecności obojętne¬
go gazu.

We wszystkich wyżej podanych przy¬
kładach obojętnem jest, czy użyta pirydy¬
na jest pirydyną czystą, czy pirydyną tech¬
niczną.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania roztworów po¬
chodnych celulozy, znamienny tern, że ce¬
lulozę rozpuszcza się w przeprowadzonych
w stan ciekły czwartorzędnych solach amo¬
nowych.

2. Sposób wytwarzania roztworów ce¬
lulozy, znamienny tern, że celulozę rozpu¬
szcza się w przeprowadzonych w stan cie¬
kły czwartorzędnych solach amonowych w
obecności ciekłych zasad, zawierających
azot.

3. Sposób wytwarzania roztworów ce¬
lulozy, znamienny tern, że celulozę w obec¬
ności ciekłych zasad zawierających azot,
rozpuszcza się w ciekłych czwartorzędnych
haloidkach amonowych, wyprowadzają¬
cych się od cyklicznych zasad trzeciorzęd¬
nych szeregu pirydynowego i od takich
estrów kwasów chlorowcowodorowych, któ¬
re nie zawierają więcej niż 8 atomów wę¬
gla.
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